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PRZEGLĄD 
KUPIECKI
ORMAN ZWIĄZKU STOW ARZYSZEŃ KUPIECKICH M AŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Cena a b o n a m e n tu :
Abonament kwartalny 

,  półroczny 
,  roczny

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie 
dzienników i ogłoszeń

4 Zł 
8 Zł 

16 Zł

biura

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K ra k ó w , G ro d zk a  43 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g ło s z e n ia :
Wiersz milim. 1 szp. na okładce . 40 g ro s z y  
W iersz milim. 1 szp. na I. str. okładki 60 g ro s z y  
Wiersz milim. 1 szp. w tekście . . . 60 g ro s z y  
Cała .strona okładki Zł 200 , Pół strony Zł lOO, 

Ćwierć strony Zł 50, Ósma strony Źł 25 
Cała strona w tekście Z ł 300 , Pół strony Zł 150, 
Ćwierć strony Zł 75, Jedna ósma strony Zł 37*50

TELEFON 107-32

KASY REJESTRACYJNE
o M S o n a L

SEN. REPR. 3 .  SANDE. SP. Z O . O .

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 15
Dostarcza po cenach najniższych wszelkie o r y g i n a l n e  p r z y b o r y  jak: rolki 
czekowe, paski kontrolne, książki kasowe, tusz, poduszeczki, wstążki i t. p. 

oraz poleca specjalnie W Y S Z K O L O N Y C H  M E C H A N I K Ó W
TELEGRAMY: Dla  W S Z Y S T K I C H  S Y S T E M Ó W  KAS K O N T R O L N Y C H  N A T I O N A L

N A C A R E C O  KRAKÓW

WOLNY DOM
A dres te le jjr.: D o m  K r a k ó w .

SKŁADOWY S. A.
ULICA SŁAWKOWSKA L. 4

W KRAKOWIE
T e le fo n  N r .  1 4 3 -0 2 .

Publiczne składy: tranzy tow e, w olno-cłow e i k ra ­
jow e przy  stacji K raków -D ąbie (pojem ność 1500 
wagonów ). Specjalne piw nice dla w ina i sp iry tualji.

M agazynow anie, u b e z p ie c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. W ydaw anie w a r r a n t ó w  

dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw  tow arów .

O trzym ane z zagran icy  tow ary  m ogą być clone 
części iini w ciągu 12-tu m iesięcy oo dnia nade j­

ścia do naszych składów .

Towary naleły adresować:
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE 

stacła: K r a k ó w -D ą b ie ,  własny tor.

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem.
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Światowe rynki towarowe
reagowały wskutek kryzysu i nadprodukcji na ceny 

następujących artykułów:

(— minus oznacza zniżkę ceny w roku 1930 w stosunku 
do roku 1913)

( +  plus oznacza zwyżkę ceny w roku 1930 w stosunku 
do roku 1913)

(L ondyński koresponden t 
„Beri. T ag e b la tt"  Nr. 608, 1930)

R o ż n i c a  w p r o c e n t a c h

Rok 1913

C eny roku 1929 
zwyżkowały ( +  ) 
zniżkowały (—), 
w roku  1930 o

— 2 3 6 pszenica — 4 9 7 6
— 4-1 żyto — 9 5
+ 18-82 jęczmień — 3 0 9
— 20 9 4 owies — 21-84
— 30 7 5 kukurydza — 37-43
tL 58-62 ziemniaki +  32-18
-4" 7 0 4 5 ryż — 11-77
— 38-22 cukier — 2 6 2 2  1
+ 9 9 mięso woł. — 11-77
+ 23-87 słonina — 22-43
+ 1561 masło — 27-52
+ 20-48 kawa 1 — 19-36
+ 27-29 herbata +  16 66

50 9 7 kakao — 32-90

W ĘG IEL, ŻELAZO M ETALE

+ 25-92 węgiel — 5-56
+ 31-57 żelazo —  3-3

2 6 8 8 miedź — 33-33
— 35-72 cynk — 33-50
— 22-1 ołów — 3 0 8 0
— 2 5 9 cyna — 41-30
+ 3 6 6 aluminium — 1 0 6
— 7-7 antymon — 18-08
+ 22 0 5 rtęć — 1905

SU R O W C E  TEKSTYLN E
_ 4 9 9 bawełna — 48-8
-- 32-5 wełna — 48-3
-- 20-5 jedwab — 22
+ 15-1 konopie — 35 6
-- 6 9 len — 35
-- 38-8 juta — 39-4

INNE SU R O W C E

— 24-2 skóry — 13-8
-- 8 1 8 kauczuk — 40-7
+ 65-5 nafta

.
— 7-6

Odpowiedzialność zarządów spółki 
z ogr. odp. przy likwidacji

Skutki niezsłoszenia do rejestru wpisu o otwarciu 
likwidacji spółki

„Gdy zarządcy Spółki z ogr. odp. zaniedbali 
dokonania ciążącego n a  nich z mocy przepi­
sów dekr. o rej. handl. zgłoszenia do rejestru  
o otw arciu likw idacji, a nadto, gdy z powodu 
nierzetelnego ośw iadczenia pozw anych o rze- 
komern zaspokojeniu wierzycieli nastąpiło  wy 
kreślenie Spółki z re jestru  handlowego, to 
wobec przepisów  art. 13 powołanego dekretu 
o rej. band. oraz art. 10 dekr. o sp. z o. a  od­
pow iadają oni osobiście i solidarnie przed wie 
rzycielam i Spółki za poniesione straty , w y ra­
żające się w  niepokryciu w ierzytelności" 
(Orzeczenie Izby I. Sadu Najwyższego w sp ra­
w ie Nr. C. 2106/29). '

(bk) Z adziw iająca często szybkość, z jak ą  niektóre 
spółki z ogr. odp. pow stają, ustępuje jednak  szybkości, 
wręcz zaw rotnej, z jak ą  też spółki się rozw iązują. P rzy 
zaw iązaniu  spółki potrzebny jest ak t n o tarja ln y  i zgło­
szenie do re jestru  o o tw arciu  przedsiębiorstw a. Przy 
likw idacji jednak  pp. zarządcy tak ich  spółek naw et 
i ty le tru d u  zadać sobie nie chcą. Poprostu zgłaszają 
do re jestru  handlowego oświadczenie, że spółka jest 
zlikw idow ana, a wszystkie długi — spłacone. A potem
— szukaj w ia tru  w polu. A jednak  is tn ie ją  przepisy 
praw ne, nakazujące zgoła odm ienny tryb  przy lik w i­
dacji. Uchybienie tym  przepisom  pow oduje nietylko 
osobistą, ale i so lidarną odpowiedzialność spółki z ogr. 
odpowiedzialnością. O tern przekonali się zarządcy 
spółki z ogr. odp. R.-D., którzy zgłosili do re jestru  
handlowego oświadczenie, iż spółka jest z likw idow a­
na, a  wszystkie długi już spłacone.

W ówczas jeden z w ierzycieli wytoczył przeciwko 
zarządcom  tej spółki powództwo z żądaniem  zasądze­
n ia  od nich  — osobiście i solidarnie — należności, 
przypadającej m u  od zlikw idow anej spółki, z tej za ­
sady, iż pozw ani nie zgłosili do re jestru  handlow ego 
o otw arciu likw idacji spółki, a ponadto oświadczenie 
o rzekom em  spłaceniu długów było nierzetelne. Sądy 
m erytorycznie w yrokujące tj. Okręgowy i A pelacyjny
— powództwo uwzględniły, a Sąd Najw yższy, o k tó ­
ry  spraw a się oparła z kasacji pozw anych, całkow i­
cie podzielił zapatryw anie praw ne niższych instancyj. 
u s ta la jąc  zasadę, n a  wstępie przytoczoną.

Rozpowszechniajcie
„PRZEGLĄD KUPIECKI

Biuro pośrednictwa pracy dla kobiet żydowskich.
prowadzone przez S tow arzyszenie (,WIZO“) w  Krako­
wie, Rynek glów’ny  29, I. piętro, pośredniczy w  w yszu­
kaniu posad dla: nauczycielek, freblanek, kasjerek, po­
mocnie handlowych, ekspedientek, stenotypistek, w y ­
chowawczyń, pomocnic krawieckich., gospodyń a za- 
rządiczyń pensjonatów.

Zwracam y się z gorącym apelem  do P- T. P racodaw ­
ców!, aby  wszelkie wolne iposady u nas zgłaszali.

R w o  nasze urzęduje między godiz. 3—6, z wyjątkiem  
sobót i świąt, w  Mkalu „W IZO" w Krakowie, Rynek 
Ołówny 29.
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KO NCESJONOW ANE

B I U R O  O R G A N I Z A C Y J N E  
i B U C H A L T E R Y J N O  - R E W I Z Y J N E

W i l h e l m a  LEINKRAMA
Z a p r z y s ię ż o n e g o  B i e g ł e g o  S ą d o w e g o

K raków , u l. Lubelska L. 23 (obok Sodu Pracy)
TEL. NR. 155-93

O rga n iza c ja  -  Z a p ro w a d za n ie  ks iąg  — R e w iz j e  k s iąg  — 
B i lansow an ie  — S ta ły  nadzór

JÓZEF HEUMAN.

W sprawie wpłat na świadectwa przemysłowe.
Podatnicy, k tórzy  w Kraik. Stow arzyszeniu Kupców 

(u!- Grodzka 43) uiścili w płaty  na św iadeutw a przem y­
słowe na rok 1931 i otnzyrpak „tym czasow e p o tw ie r  
c'zenda“, winni zgłosić się w  lokalu S tow arzyszenia w  
dniach od 12—14 stycizmiai, w  Rodzimach od 5—7 wtocz- 
po odbiór

oryginałów świadectw przemysłowych.
Zaznacza się, że S ek re taria t Stow. nie przyjmuje 

gw arancji za przechow anie św iadectw  przem ysłow ych, 
które w  w yż zakreślonym  term inie nie zostaną pod­
jęte.

Obecny kryzys sospodarczy a równowaga 
budżetowa.

Niebawem  nasze ciała ustaw odaw cze rozpatryw ać 
będą przedłożony im przez rząd budżet na czas 1931/32.

Przygotow ania do tegorocznego budżetu trw ały  tym  
razem  dłużej niż zwykle, gdyż oprócz M inistra Skarbu 
jeszcze m iarodajniejsze czynniki poważny przytem  
brały  udział.

Zrozum iałe było niezw ykle żywe zainteresow anie 
się ogółu ludności temi przygotow aniam i w szczegól­
ności czy leż obecny dotkliw y kryzys gospodarczy 
znajdzie odpowiedni w yraz w globalnej sum ie b u ­
dżetu.

W niesiony obecnie budżet oczekiwań tych nic speł­
nił, gdyż w stosunku do budżetu ostatniego w ykazuje 
obniżkę tylko o około 3 procent.

W  pierw szym  rzędzie uderza fakt, że zapow iedziana 
już tylokrotnie przez sfery rządzące reform a podatko­
wa nietylko, że nie została jeszcze urzeczyw istniona, 
ale najboleśniej przez sfery handlow e i przem ysłow e 
odczuwany podatek przem ysłow y, pre lim inow any osta­
tnio na 275 m iljonów  złotych jest obecnie prelim ino 
w any aż na 315 m iljonów  złotych!

Nic uwzględniono, zdaje się, przytem  w cale niepo- 
cieszającej okoliczności, że wpływ procentów  zwłoki 
i kosztów egzekucyjnych za pierw sze półrocze roku 
budżetowego 1930/1931 przyniósł już 61% prelim ino­
w anej kwoty. Nikt już chyba dziś w Polsce nie u w ie­
rzy w jakąkolw iekbądź słuszność zrobionego ąngiś 
przez czynniki rządzące sferom  handlow ym  i p rzem y­

słowym  zarzutu, że ociągają się uporczywie z p łace­
niem  podatków  i pow odują przez lo tylko niepotrze­
bne kroki egzekucyjne! Przecież znaną jest ogólnie 
rzeczą, że płaci się obecnie podatki nie z dochodów, 
nic z zysków, tylko z substancji m ajątkow ej, k tó ra  co­
raz bardziej się kurczy i zanika.

Czv potrzeba w  tern m iejscu wspom nieć, o zastra ­
szającym  w prost wzroście upadłości i postępowań ugo­
dowych, o coraz bardziej powiększającej się cyfrze 
zam ykających się w arsztatów  pracy i o coraz groźniej­
sze rozm iary przybierających kad rach  bezrobotnych? 
Gzy te, coraz bardziej niepokojące objaw y ciężkiego 
kryzysu gospodarczego żadną m iarą  nie mogły mieć 
wpływ u na redukcje naszego budżetu?

W iem y z enuncjacji M inistra Skarbu przy w niesie­
niu budżetu do Sejm u, żc nic zapoznaje w praw dzie 
obecnego trudnego położenia gospodarczego, ale racja 
stanu  nakazuje kategorycznie nie obniżyć pozycyj roz 
chodowych.

Żaden lo jaln ie  m yślący obyw atel, k tórem u dobio 
Rzeczypospolitej leży n a  sercu nic w otow ałby przeciw  
koniecznościom państw ow ym . Ale nie należy zdaniem  
tego obyw atela odm aw iać mu praw a bezstronnego 
i rzeczowego zastanow ienia się, czy te konieczności 
państw ow e w pojęciu sfer rządzących są rzeczywiście 
n ienaruszalne i czy nie mogą one naruszać równowagi 
gospodarki społecznej, na  której w łaśnie opierać się 
m a budżet państw ow y..Jeżeli M inister Skarbu określa



niektóre w ydatki, jak  to już ubiegłego roku m iało 
miejsce, jako „opancerzone"1 — n. p. w ydatki w ojsko­
we, personalne itd. — to wszelka, naw et najum iarko- 
w ańsza dyskusja na ten tem at, sta je  się zbyteczną i 
bezcelową.

O statni kom unikat naszego Insty tu tu  badan ia  kom 
ju n k tu r gospodarczych i cen konstatuje, że obecna sy­
tuacja gospodarcza uległa dalszem u znacznemu pogor­
szeniu. Zaznacza się silny  spadek produkcji i dóbr 
wytwórczych (ze 114.2 we w rześniu do 112.7 w paź­
dzierniku i do 107.9 w listopadzie) przy równocze­
snym  silnym  spadku przewozów' kolejowych tych dóbr 
ze 102.0 we w rześniu do 90.9 w październiku i do 77.5 
w  listopadzie). Zm niejszanie za trudnienia we wszyst-. 
kich gałęziach zw iązanych z ruchem  budow lanym , 
oraz w przem yśle w łókienniczym , pogorszenie się kon­
iunk tu ry  w rolnictw ie i przypuszczalne w yelim inow a­
nie udziału rolników  w  obrocie gospodarczym na czas 
dłuższy, wzrost protestów  wekslowych i dalszy spa­
dek rezerw y kruszcow o-w alutow ej Banku Polskiego — 
oto niepokojące objaw y naszego życia gospodarczego, 
które rzuca ja ponury cień na tak poważne obecnie za­
gadnienie realności naszego prelim inarza budżetowego.

A niem a niestety żadnych oznak, żadnych widoków 
popraw y naszej sytuacji gospodarczej w  bliskim  cza­
sie. Ogólny kryzys św iatowy, który, naw et nie om inął 
przebogatych, jak się w szystkim  zdawało, Sianów Z je­
dnoczonych, mógłby w praw dzie dla nas bvć pewnegc 
rodzaiu pocieszeniem, że nie jest u nas o wiele go­
rzej jak gdzieindziej, ale też z drugiej strony przypo­
m ina nam  to, że trudno  liczyć nam  na pomoc z zew­
nątrz. Rząd nasz -czyni w praw dzie ciągle sta ran ia  o 
uzyskanie większej pożyczki zagranicznej dla celów 
inw estycyjnych, a tern sam em  dla zażegnania lub przy 
najm niej złagodzenia groźniejszego coraz bardziej za-

AKTUALJA PRAW NO-SKARBOW E.

Podatek d o c h o d o w y  — Art. 64 ustawy 
a art. 27

(b. k.) Art. 94 ust. o państw ow ym  pod. dochod. ze 
zwnla w ładzy skarbowei, - w razie braku  odpowie­
dnich danych, ustalić dochód p łatn ika według jego 
wydatków . W  tym  w vnadku przedewszystkiem  bierze 
sie pod uwagę ilość osób, bodących na u trzym aniu  p ła ­
tnika. W  myśl jednak art. 27 tejże ustaw y, o ile p ła ­
tnik u trzym uje wiecei niż jedna osobę, a dochód jego 
nie nrzekracza sum y 7.200 zł., w inna władza skarbowa 
obniżyć w ym ierzony podatek o 2 stopnie za każdego 
dalszego członka rodziny, będącego na u trzym aniu  p ła­
tnika.

O statnio jednak niektóre Kom isie Szacunkowe zniż­
ki z art. 27 ustaw y nic stosują, choć fakt utrzvm vw a 
n ia kilku osób jest tak dalece bezsporny, iż w uchw ale 
Kom. Szacunkowej w ydatki na u trzym anie tych osób 
służą za podstawę do obliczenia hipotetycznego dochodu 
z art. 64 ustaw y.

Dzieje sie to nawet i w tym w ypadku, gdy płatn ik  
złożył zeznanie, i na fakt u trzym ania kilku członków 
rodziny w yraźnie się powołał, choć w m yśl ustaw y, 
w ładza skarbowa jest obowiązana zniżkę z art. 27 usta

gadnienia bezrobocia —- ale staran ia  te nie okazały się 
dotychczas skutecznem i.

Sytifację u tru d n ia  u nas fakt, że nie posiadam y ża­
dnych rezerw, któreby nam  pomogły do przetrw ania 
kryzysu.

Osiągnięte w poprzednich latach  przez nasz rząd po­
kaźne nadw yżki budżetowe — w yniki przeciążenia 
podatkowego — zużyto do zrealizow ania polityki e ta ­
tystycznej, k tó ra praw ie na całej lin ji zawiodła. — 
W szystkie przeważnie przedsiębiorstw a państw ow e 
w ykazują croaz większe w yniki deeyfitowe, budżet 
nasz dotkliw ie niestety obciążające.

W prow adza się obecnie ponadto w żadnych innych 
ciałach parlam entarnych  niepraklykow aną dotychczas 
inowację, że prelim inow ane pozycje m ają w łaściw ie 
mieć charak ter ryczałtów, a rządowi m a następnie 
przysłużyć praw o przeprow adzenia dowolnego t. zw 
w hem ent, czyli przeniesienia kwot w ydatkow ych 
w m iarę potrzeby z jednego resortu na  inny.

T rudno będzie zaprzeczyć, że ingerencja naszych ciał 
ustawodowczyeh na budżet, jako najw ażniejsza im 
przysługująca prerogatyw a, znacznem u ulegnie osła­
bieniu.

Krótki tylko czas dzieli nas od pierwszego czytania 
prelim inarza budżetowego w Sejmie. M iejm y nadzieję, 
że rząd opierający się obecnie na zw artej większości 
i nic doznajm y żadnych przeszkód z powodu zw alcza­
jących się stronnictw  politycznych, jak  to przed osta­
tnim i w yboram i do ciał ustaw odaw czych m iało m ie j­
sce, i biorący wobec lego całe brzem ię odpow iedzial­
ności za w ykonana przez sie pełnie w ładzy — że rząd 
ten nie przejdzie do porządku dziennego nad głosami 
ostrzegawczymi ze strony  naszych ciał ustaw odaw ­
czych, które niew ątpliw ie dadza w yraz swej trosce o 
nierealności wniesionego prelim inarza budżetowego.

wv zastosować z urzędu, gdy naw et płatnik zeznania 
nie złożył, wówczas bowiem  K om isja Szacunkowa 
ustala dochód na zasadzie „danych, którem i rozporzą­
dzą", a więc i danych o ilości osób, u trzym yw anych 
przez płatn ika. W ładze skarbow e tłum acza postępo­
wanie swe tern, że rzeczone osoby sa już dorosłe i! sa ­
me sie u trzym ują. W  tvm  jednak w ypadku należałoby 
potrącić z dochodu płatn ika, — obliczonego według 
jego wydatków , — koszty u trzym ania tych osób. T e­
go jednak w ładza skarbow a nie czyni i stad  pow staje 
w ew nętrzna sprzeczność w w ym iarze. Powyższe uchy­
bienia tyczą się jednak biedniejszych płatników , k tó ­
rzy niezawsze sa w stanie opłacić adw okata, w noszą­
cego skargę do N. T. A., tem bardziej, że lionorarjum  
adw okata często przewyższa nadpłacone kwoty, prze­
ważnie drobne, a zasadniczo już wyegzekwowane. P ła ­
tnik rezygnuje więc z dalszego środka praw nego z lej 
prostej zasady życiowej, że „nie starczy skórki na w y ­
prawkę".

Takie jednak  w adliw e postępowanie w ym aga in te r­
wencji w ładz wyższych, a przedewszystkiem  M inister­
stw a Skarbu, któreby w drodze okólnika w yjaśniło  
podległym sobie urzędom konieczność ściślejszego sto­
sow ania art. 27 ust. o podatku dochodowym.
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI.

W niedzielę dnia 25 stycznia 1931 r.
odbędzie się w  lokalu Związku w Kratko,wię, p r z y  uil. 

Grodzkiej 43, o godzinie 10-tej przed południem

VIII. DOROCZNE
WALNE ZGROMADZENIE
Związku Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski Zach.

z następującym  porządkiem dziennym :
1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego, Zgro­

madzenia-
3) Sprawozdanie z  działalności Zw iązku:

a) Prezydium ;
b) Skarbnika;
c) „Przeglądu Kupieckiego";

di) Komisji, Kontrolującej i wniosek.
4) Dyskusja nad sprawozdaniami.
5) W ybór Zarządlu-

TVTK I (GILZy)

zwalą 
hygr.

wchłania­
jącą po­

nad 90%

0 Kupieatiwo woibec projektów podwyżki czynszów. 
7} WfnJoskii i interpelacje.

Prezydjuin Związku Stowarzyszeń  
Kupieckich Małopolski Zachodniej.

W sprawie zmiany godzin handlu.
Jak wiadomo, R ząd przygotow ał projekt uistawy, no­

welizującej obow iązujące przepisy godzin handlu. — 
Wedle projektu tego szereg gałęzi handlu m a korzystać 
z przedłużonych godzin handlu, co podyktowane jest 
względami dobra publicznego,.

P ro jek t rządow y był przedmiotem obrad Związku 
Izb przem ysłow o handlowych, k tóry  w ysunął między 
Innem,i następujące propozycje:

1) należy rozszerzyć praw o 12-godzimnego hąpdflu, 
obok sklepów, trudniących się sprzedażą m ydła, opa.- 
łu„ także do; środków  leczniczych, hygienicznych. wiód 
i soh mineralnych, chemika! jł;

2) sklepiki ow ocow o—cukiernikizę,, trudniące się w y ­
łącznie sprzedażą cluklerków, św ieżych owoców i w o­
dy sodowej, w inny narów ni z kioskami, korzystać z 
przedłużonych godizin handlu (w ten sposób decydują­
cym  momentem będzie zakres prowadzonych arty k u ­
łów. a nie nodzaj i rozm iar lokalu handlowego). — To, 
-samo tyczy się również sklepów tytoniowych, które 
mają korzystać z tych sam ych godzin handlu-, do jakich 
upraw nioną jest sprzedaż uliczna;

3) Związek wypowiedział się również przychylnie 
odnośnie do praw a trzym ania otw orem  niektórych

sklepów  przez kilka godzin w niedzielę, projektując 
rozszerzenie tego praw a również na wędtliniarnie i na 
sklepy z pieczyw em ;

4) Związek w ystąpił z oplują o skreślenie z  ustaw y  
drakońskiego przepisu, wedle którego w raz-ie dw u­
krotnego ukarania kiupca w jednym roku za samowol­
ne trzym anie otw orem  sklepu poza godzinami ustawo- 
wefm grozi kara bezwzględnego aresztu. — Przepis ten 
winien być zmieniony w tym kierluuku, by wprow adzić 
t- zw. a re sz t zastępczy, t. j- na w ypadek, gdy prze,stę­
pujący ustaw ę o godzinach handlu -nie uiści w ym ie­
rzonej mu grzyw ny pieniężnej;

5) Związek proponuje wprowadzenie, — na w zór z a ­
granicy 2 niedziel t. z-w. „złotej i srebrnej" w tygod 
niach, poprzedzających Wigilię Bożego Narodzenia o raz  
Wielką Sobotę, co tern słuszniejsze,m jest, ile że w  naj- 
bl.ższem naszem  sąsiedztw ie (Gdańsk, Śląsk o,polski) 
przepis- taki obowiązuje, skutkiem czego, ludność wpjew. 
pomorkiego i śląskiego .cizęść zakupów  przedśw łątecz-' 
nych dokonuje u sąsiedniej zagranicy, ze szkodą dla 
rodzimego handlu. Również projektuje Związek, aby  
handel dozwolonym byw ał w  niedziele, poprzedzające 
głów ne święta innych w yznań, w państw ie uznanych.

-ooo-

O TERMIN LIKWIDACJI WYROBÓW 
WÓDCZANYCH.

Dnia 31 g rudn ia  r. b. upłynął term in  likw idacji zn a j­
dujących się w handlu  detalicznym  wyrobów  wódcza- 
nych, klóre nie odpow iadają przepisom  skarbow o-ad- 
m in islracy jnym  o rejestracji. M inister Skarbu, uwzglą 
dn iając prośby sprzedawców wódek, przedłużył ten te r­
m in okólnikiem  do dnia 31 g rudnia r. 1931, czyli o ca ­
ły rok.

ADRESOWANIE PACZEK.
Na mocy rozporządzenia M inistra Poczt i Telegra­

fów z dn ia 25. w rześnia 1930 r. dopuszcza się w pącz­
kow ym  obrocie w ew nętrznym  nadaw anie zapomocą 
jednego adresu pomocniczego nie więcej jak  3 paczek 
zw ykłych (bez podanej w arlości i bez pobrania) do 
lego samego adresata. — Rozporządzenie to obow iązu­
je z dniem  15 października 1930 r.

-oqo-



Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Członków 
Krak. Stowarzyszenia kupców.

D nia 25. g rudnia odbyło się pod przew odnictw em  
Prezesa Schechtera W alne Zgrom adzenie Członków 
Krak. S tow arzyszenia Kupców.

Przed przystąpieniem  do porządku obrad przew odni­
czący poświęcił wspom nienie pośm iertne błp. Zm arłym  
w ciągu minionego roku Członkom Stow arzyszenia, a 
mianowicie błp. Szymonowi Eliaszowi Hammerowi. E- 
rnanueiowi Eichhornowi, Natanowi Silberzweigowi, Pin­
kasowi Sehererowi, dyr. Damelowi Lauerowi, Herm ano­
wi Mtuidcwi, I®naceJT.Iui Spanlangowi, M ojżeszowi1 Was- 
serteilowii, Lóbkw i Rakowerowi, M ojżeszowi Bocłienko 
wi, B ernardow i Kriegerowi, Dawidowi Forsterowi, S a­
m uelowi Possowi, której to części zagajenia w ysłucha­
li zgrom adzeni stojąco dla oddania czci błp. Z m arłym .

Przechodząc do spraw ozdania rocznego z działalno­
ści P rezydjum  i W ydziału  podnosi mówca, że ubiegły
rok znajdyw ał się pod znakiem osłabionej konsumień, 

skutkiem  spadku cen płodów rolniczych, co w w yso­
kim  stopniu odbiło się szkodliwie na  obrotach hand lo­
wych. Prócz tego w m inionym  roku zaw iązały się l i­
czne kartele przemysłowe, które w wysokim  stopniu 
przyczyniły się do dezorjenlacji rynku  handlowego 
i zaniku dochodów kupieclw a. Z drugiej zaś strony 
kupiectw o nadal trw a w apalji, samo nie podejm uje 
walki organizacyjnej, skutkiem  czego przedstaw ia s ła ­
bego kn trahen la , nad  k tórym  zarów no kartele jako 
leż władze przechodzą do porządku dziennego. Toteż 
wśród tak ich  w arunków  trudno było Stowarzyszeniu 
podjąć i przeprowadzić skuteczną w alkę o obronę jego 
interesów  — Niem niej jednak w wielu w ypadkach, 
dzięki wytężonej i żm udnej pracy  Stow arzyszenia u d a ­
ło się przytępić szereg ostrzy, skierow any oh przeciw 
kupiectwu. I tak w dziedzinie ubezpieczeń społecznych 
zyskano, że Zakład Pensy jny  liberalniej odnosi się do 
pracodawców, przychyla się do próśb o rozkładanie na 
ra ly  zaległości, Stow arzyszenie wniosło szereg skutecz­
nych odwołań uzyskując au to ry ta tyw ne stwierdzenie, 
że znaczny odłam  ekspedjentów  handlow ych nie pod­
pada pod nom enklaturę pracow ników  um ysłowych, 
wobec czego też nie jest obowiązany do ubezpieczenia. 
Również częściowo pom yślnym  w ynikiem  zakończono 
interw encję w spraw ie odraczania płatności składek 
ubezpieczeniowych w razie w niesienia odw ołania od 
orzeczenia Zakładu Pensyjnego. W reszcie rozpisano 
konkurs dla ustalen ia niejasności ustaw odaw stw a, ty ­
czącego się pracow ników  handlow ych. W  Stow arzy­
szeniu odbyło się zebranie inform acyjne członków, na 
którem  omówiono ustaw odaw stw o tyczące się stosun 
ku pracodaw cy do pracow nika. Stow arzyszenie bierze 
udział w opracow aniu projektu zniżenia dotychczaso­
wych ciężarów społecznych.

W  dziedzinie podatkow ej opracow ano schem at prze­
ciętnej dochodowości, lecz niestety Izba Skarbow a nie 
zaakceptow ała projektu  wygotowanego przez S tow a­
rzyszenie łącznie z Izbą Przem ysłow o-H andlow ą. W o­
bec lego na terenie w arszaw skim  spraw ę tę ponow nie 
poruszono i jest nadzieja, że w ygórow ane staw ki zo­

staną do czasu zw ołania Komisyj Odwoławczych zna­
cznie zredukow ane. In terw enjow ano w spraw ie 1 proc. 
dla hurtow ników , nie prow adzących ksiąg h and lo ­
wych w spraw ie stosow ania 1-procentow ych stawek 
do w szystkich hurtow ników  tow arów  spożywczych, o 
obniżenie kar za zwlokę, o nieściąganie drogą egzeku- 
cyj zaliczek kw artalnych , o zniesienie skarbowych 
b iur inform acyjnych, zwołano wspólnie z Krak. Kon­
gregacją Kupiecką m anifestacyjny wiec kupiecki w 
spraw ie reform y podatku przemysłowego, S tow arzy­
szenie wzięło czynny udział w żydow skim  Zjeździe go­
spodarczym , wystosowano m em orjał do Kongresu ra d ­
ców Izb handlow ych we Lwowie, przyczyniono się do 
w ycofania niedostatecznego projeklu  zm iany ustaw y 
o pod. przem ysłowym , wydelegowano przedstaw icieli 
do kom isyj szacunkowych, opracow ano setki odwołań 
podatkow ych i doręczono je członkom kom isyj odwo­
ławczych, urządzono ekspozyturę Kasy Skarbowej, ce­
lem  sprzedaży św iadectw  przem ysłow ych dla wygody 
członków, interw enjow ano w setkach wypadków  indy­
w idualnych i w szeregu spraw  natu ry  ogólnej.

Na terenie Izby handlowej: Przedstaw iciel S tow a­
rzyszenia bierze czynny udział w Zarządzie Izby, Sto­
warzyszenie ojpracowalo szereg memorjałiów np. w
sprewie uEigcdimemia praktyki podatkowej z  orzecizinic- 
twem  N. T. A. o liberalne trak tow anie podań o 1-p ro ­
centow ą sław kę podatkową hurtow ników  nie prow a 
dzących ksiąg, o nieliczenie procentów zwłoki przy 
zaliczkach kw artalnych  w razie odroczenia ich p ła tno­
ści przez M inisterstwo, o po trącanie zapłaconych po­
datków  i poniesionych s tra t przy w ym iarze pod. do­
chodowego, o upom inanie indyw idualne przed w d ra­
żaniem  egzekucji, w spraw ie projektu  zm iany ustaw y 
o pod, przem ysłow ym , o rozkładanie na 2 ra ty  należy- 
tości za św iadectw a przem ysłow e III. i IV. kat., o za­
niechanie kontroli św iadectw  przem ysłow ych przed 
14 stycznia, o zezwolenie na IV kat., gdy obrót nie 
przekracza 30,000 zł., o zaniechanie dalszego ściągania 
pod. m ajątkow ego o wyłączenie z pod obowiązku w y­
kupyw ania patentów  II kalegorji przedsiębiorstw , p ro­
wadzących artyku ły  powszechnego użytku (pól jedw a­
bie, tow ary wełniane, ub ran ia  męskie, obuwie ild). — 
W  spraw ie wycofań isT rządowego pro jek tu  nowej or 
dynacji podatkow ej, o un ifikację przepisów w sp ra ­
wach nadm iernych kosztów liczonych przez no tarjuszy  
przy protestach wekslowych, w spółpracowano nad p ro­
jektem  ustaw y o ekspedjentach handlow ych, nad  opra 
cow anicm  nowej ordynacji pocztowej, o cechowaniu 
towarów zagranicznych, o nowej ustaw ie czekowej, w 
spraw ie niedom agali pocztowych, w spraw ie monopo­
lu sprzedaży soli, w spraw ie udzielania kredytów  przez 
P, K. O. na wzór Poznania, w spraw ie przeniesienia 
b iur W ydziału H andlow o-Taryfow ego z placu M atejki 
na  ul. Bosadzką.

Na terenie M agistratu skutecznie in terw enjow ano 
w spraw ie k a r porządkow ych, w spraw ie podatku lo­
katorskiego k ram arzy  w Sukiennicach, w spraw ie



um orzenia odsetek zwłoki przy gm innym  podatku lo 
kałowym , wniesiono w im ieniu członków skargi do 
T rybunału  A dm inistracyjnego w spraw ie nałożonego 
na nicli obowiązku usunięcia starych i w ybudow ania 
nowych portali sklepowych; uzyskano zm ianę dotych­
czasowego stanow iska W ojew ództwa, tj, w kierunku 
korzystnym  dla kupiectw a o tyle, że ciężar ten obecnie 
nakładany byw a na w łaścicieli realności a nie na kup­
ców. Interw eniow ano skutecznie w spraw ie przyspie­
szenia załatw ienia próśb o ulgi w spłacie zaległego po­
datku  - państwowego lokalowego. Interw eniow ano w ie­
lokrotnie łącznie z Krak. Kongregacją K upiectw a w 
spraw ie obniżenia cen prądu elektrycznego w skle­
pach, mówca na radzie m iejskiej postaw ił rezolucję, 
jednogłośnie uchw aloną — przeciw projektow anem u 
funduszowi budow lanem u. Uzyskano przedłużenie go­
dzin wr hand lu  w soboty poprzedzające święta, in ter­
weniow ano w szeregu spraw  indyw idualnych.

Interw enjow ano w Banku Polskim  w spraw ie pro 
longaty płatności w ekslowych przypadających na dnie 
świąteczne, w spraw ie paszportów  kupieckich, o uchy­
lenie św iadectw  kwalifikacyjnych, o w strzym anie m a­
sowych licytacyj w Urzędzie C lnym , wyznaczonych 
na 3 m arca, o przeniesienie pospiesznego Dworca T o­
warowego, udzielono nagród szkołom dokształcają­
cym, wydelegowano przedstaw icieli kupiectw a do Są­
du pracy, Sądu okręgowego, jako instancji odw oław ­
czej oraz do Sądu handlowego, zaprojektow ano radców 
dla spraw  hand lu  zagranicznego. — Przedstaw iciel­
stwo Stow arzyszenia bierze czynny udział w K urato- 
rju m  Okręgu szkolnego oraz we W yższem  Sludjum  
Handlow em . W ystosow ano m em orjały w spraw ie zm ia 
ny  godzin handlu  oraz w  spraw ie spoczynku niedziel­
nego.

W  dziedzinie organizacyjnej rok m iniony zaznaczył 
się osłabieniem  poczucia przynależności organizacyjnej 
kupiectwa, n iektóre jednak branże w ykazyw ały dość 
ożywioną działalność np. hurtow nicy  em alji, b ranża 
obuwiowa, tow arów  m odnych, cukiernicza, spożywcza, 
papiernicza, urządzono stale wieczorne dyżury człon- 
ków Z arządu oraz bezpłatną poradnię praw ną.

Powyższe spraw ozdanie Prezesa szkicowo tylko n a ­
kreślone przyjęte zostało przez zgrom adzonych do w ia­
domości w śród frenetyeznycli oklasków.

Sprawozdanie kasowe, złożone przez p. radcę Margu- 
liesa, jako skarbnika, wykazało niezm ieniony stan  do­
chodów i w ydatków  Stow arzyszenia, jak  rów nież n ie­
zm ieniony stan  członków. W niosek skarbn ika o upo­
w ażnienie przyszłego W ydziału do ewenl. podwyższa­
n ia  składek członkowskich w razie konieczności przez 
W ydział uznanej — Zgrom adzenie uchwaliło.

Sprawozdanie Przeglądu Kupieckiego złożył pod 
nieobecność p. radcy Fromowicza członek K om isji kon 
trolującej p. W ilhelm Leinkram. — Czasopismo w yka­
zuje znaczny ubytek abonentów  w stosunku do roku
m niionego, co jednak tłum aczy się skreśLaniem wiel­
kiej liczby abonentów , którzy przez szereg lat abono- 
w ali w praw dzie czasopismo, jednak  nie płacili, w y rzą ­
dzając nam  tern w ielką szkodę m aterja lną . — Sprawo­
zdanie Sądu pellubownego złożył przewodniczący Ko- 
legjum  Sędziów p. radca Neumann, w skazując na 
w ielką doniosłość insty tucji sądów polubow nych przy

ADWOKAT

Dr. BERNARD IiDEBEb
otworzył kancelarię adwokacka »

w Krakowie, ul. Sienna 3.
Stowarzyszem™., na fakt załatw ienia killfcutoesięciu 
sp raw  spornych ku za dc wolem iiu stnon, o raz  na fakit, że 
opłaty sądu polubownego w p ływ ają  do kasy F u n d u ­
szu Zapomogowego. Sprawozdanie Funduszu Zapomo- 
gowo-Kredytowego złożył jego przewodniczący p. ra d ­
ca W olf Rosenblum. Jak  ze spraw ozdania w ynika, 
udzielono w m inionym  roku kilkadziesiąt pożyczek 
bezprocentowych podupadłym  kupcom. Fundusz nie 
poniósł żadnych s tra t i m imo, że operuje stosunkowo 
nieznacznym  kapitałem , to jednak  dzięki w ielkiem u
obrotow i i puiriktiiaJmemu wpłacaniu rat, może z miiego 
korzystać stosunkowo znaczna ilość najuboższych k up­
ców. Celem pow iększenia m ają tk u  funduszu wnosi re ­
ferent: „W alne Zgrom adzenie upow ażnia Zarząd F u n ­
duszu do w ydaw ania obligów po 25 zł., zw rotnych za
treio mie-sięczmeitn wypowiedzeniem ", k tó ry  to wniosek 
został jednogłośnie uchw alony.

Na wniosek p. S. Fleischera, jako przewodniczącego 
K om isji Rew izyjnej uchw ala się udzielenie absoluto- 
rju m  ustępującem u W ydziałow i.

Radca Neumann podnosi wybilttnie zasługi p. r. W olfa Ro- 
scnbiuma około rozwoju Fiuinidtliszu Zapomogowo1—Kredyto­
wego, w ykaeując, że dzięki jego ofiarnej i żmudnej pracy 
Funduisiz stosunkowo się roizróst i stanowi jednią z najważniej­
szych sekcy.j Stowarzyszenia. — Toteż WaJme Zgromadzenie 
1 Kucznymi oklaskami wyr a z. to swoje gorące uznanie p. Ro- 
stnhliuaiiiowi. — Również na wniosek p. Neiuimanna wyraziło 
Walne Zgromadź unie luizmanie p. W ilhelm owi Leink ramowi, 
•który zupełnie bezinteresownie poświęcił swoją głęboką wie­
dzę i doświadczenie w dziedzinie buchalter yjn o organizacyj­
nej Stoiw ar z y&z eniu, przeprowadzając ścisłą kontrolę ksiąig, 
udzielając członkom bezpłatnych porad i t, d.

W dyskusji!, jaka rozwinęła się nad sprawozdaniami, za­
bierają głcs pp. Bohrer, domagając się zmiany statuto w kie- 
runku otworzenia Rady Stowarzyszenia, w którejby zasiadali 
przewodniczący poszczególnych branż, brania udziału przed­
staw-cieli Stowarzyszenia w zjazdach Izib przemysłowo han­
dlowy di, propagandy d|a przyciągnięcia większej ilości 
czJonitów do Storn anzyszem-ia,, oraz dla powiększenia ilości 
.■'b one nitów „Pirzeglądiu Kupie-kiego“. Radca Spira wygjasza 
obszeriKe przemówienie programowe, w którcm podnosi, że 
kup ectwo składa rokiroczmie olbrzymie sumy na* cmdize cele. 
jaik iiiaiprzykiład na cele ubezpieczeń i bezrobocia personaliu, 
a nie jest w sitami'e myśleć 0' sobie, aby uitiworzyć własny fun­
dusz na zabezpieczenie starości kupca i na wypadek cihoroby. 
Przedstawiwszy ciężkie warunki, materialne kiuipiectwa, lego 
upadek ducha i* .zanik majątków; wskazuje na smuitmy fakt, 
że Stowarzyszenie nie dysponuje znaicziniefszemi fiuindaisizami, 
któreby nmoźJnwily mat częstsze wysyłanie ddegacyj do 
Waoszawy, zwoływanie konferencyj, słowem osobisty czyn­
ny udział na placówkach picz u -m ie jtscow1 y oh, na których oma­
wiane są sprawy kupiectwa-. — Wypowiada się rówinieź za 
potrzebą zmiany statiuitiu w kienuinku utworzenia egzekutywy, 
złożonej z 12 osób, oraz Rady gospodarczej, w którejby za­
siadali pnzelw odimicizacy poszczę gólmy eth branż. Wreszcie 
wzywa do energicznego piraeu. i wstawienia' się projektowanej 
ordynacji podatkowej, zwłaszcza odnośnie do zamiaru zna-



sleinia komisyj szacunkowych. — P. Rełch żali się na bez­
względne przeprowadzanie egiziekuicyj, co w wiefai wypad­
kach powoduj© natychimlaslto-wą imilnę kupca. — Podnosi' fa- 
kta, ja.kiiie ostatnio często się w Krakowie zdarzają, że. mimo 
zapiaćem:® ipcda.tkiui, kupiec by-w a nachodżonym przez egze­
kutorów. Domaga się energicznego wystąpienia. Stowarzy­
szeń, a w sprawie zirJtżefftóa t. zrw. stawek przeciętnej docho­
dowości;;, względnie przystosowania .eh do wysokości, od­
powiada jąic ej rzeczywistym wa minkom. — Wreszcie 
,proporniije wyłonienie komiiitieloii, złożonego z 5-c-iu przedstia-- 
wiieeli wydziału i 5-cioi z poza wydziału, cetem naradzenia 
s:q nad sposobami jeszcze wyda-jnicjsecgp zasięgu prac Sto­
warzyszenia. — P. Leinkram, zwale ziając wywody niektó­
rych przedmówców', zwraca aiwaigę na fakt, że Stowarzy­
szenie nie jest ani rządem, ani sejmem, że nie można od) me­
go więc żądać przeprowadzenia takich wsiany i zmian pr&e- 
piisów, które do jego kompoteraciji. nie należą, natomiast1 z u- 
zilaniem pcdlkircśla. fakt, że nie ma -wiprosit dziedziny, tyczą­
cej się kuip.ectwa, a wymagającej ine Inwencji. aby Stowarzy- 
szenie w  miarę sil i możności nie interweniowała, względnie 
korzystnych dia kupiectw a zmian nie przeprowadziło. — 
P Horowitz żali się na decyzję Województwa., które uchyliło 
uchwałę Mag.sitratiu w  sprawie skasowania U zw. „podatku 
po grzeb owego" od protestowanych w.eikisil;. — Domaga się 
więc interwencji Stowarzyszenia u wladż centralnych w kie- 
•viitiku zn.esiendą tego zarządzenia. — Należy energicznie wy­
stąpić na terenie Magistratu.. aby uzysikać skasowanie po­
datku szyldowego, z którego dochody są mAnmaline, w żad­
nym stosiuinikiu nie pozostają dio wydatków administracyjnych 
Magistratu i kłopotów kupi.eatwa z falowaniem, obliczaniem, 
płaceniem, rekiuiro.waniem i t. d. — Domaga się .zwołania 
masowych zgromadzeń, celem zajęcia stanowiska zasadni­
czego wcbec nowo opracowywanego projektu ordynacji po­
datkowej. — r. Leistner wygłasza ze znaną swadą przemó­
wienie, w którem wykazuje smutne położenie kuipieotwa, 
z iholewaniem podnosi fakt, że zagranica odnosi, się do na­
szego kuipiectiwa z wielką mieoilfnością, obawiając się udzie­
lać miii kredytów, wiedząc dokładnie, że nadmierne opodat­
kowanie uniemożliwia kupieotwoi naszemu normalne zarobki, 
a em samem zachodz, obawa wywiązami® się Ikiuipiectlwa z 
obowiązków dłużnika. — Należy więc podnieść gromki' głos 
rozpaczy i protestu, a może wreszcie miarodajne władze 
centralne zrozumieją, że niedola i pauperyzacja kiuipieotwa 
muszą się odbić i. odbijają się też ujemnie na całokształcie 
naszego życia gospodarczego i społecznego. — Zarzuca się 
ku.piecitiwu .lekkomyślną kirydę i .masowe bankructwa. — Gdy­
by jednak zbadać poszczególne wypadki:, okazałoby się z ca­
łą pewnością, że 99 procent upadłości spowodowanych jest 
przymusem, od kupca niezależnym, i przezeń niezawinio­
nym. — Uważa więc uświadomienie oplnj.i publicznej w tym 
WiCrianlku, ustawiczne wykazywanie błędnego ustosunkowa­
nia się miarodajnych sifer wobec kupiectwa za jedną z pod­
stawowych spraw Slowarzyszena. — p. Gróssler, wykazując 
ogrom nieszczęścia i niechybną katastrofę gospodarczą, jaką 
pic’ągnąć mwsii dla kmpleictrwa i znacznego odłamu, społeczeń­
stwa wprowadzenie w życie projektowanego „funduszu Iw  
dew lanego", względnie podwyżka czynszów o dalszych 72 
procent, zgłasza następującą rezolucję:

Zniszczone na skutek 4-tetniej wojny 1 inflacji kuipiectwo 
polskie nie jest w stanie w obecnej chwili ponieść dalszej 
of.ary na cele budowlane. — i'udowa mieszkań, z których 
korzystać mają nie tylko, obecne, ale głównie przyszłe po­
kojem, ia, nie może ciężarem swym obarczyć wyłącznie na­
szego pokolenia. — Należy więc obmyślcć projekt, któryby 
uwzględnił przyczynienie się majątkowe do rozbudowy kra­
in również i przyszłych pokoleń, a więc 'zaciągniecie długo 
terminowej pożyczki, płatnej w ciągu, kilkudziesięciu lat" — 

Rezolucja ta została przez zgromadź o nyeih — po jej rzn 
czowetn umotywowaniu przez p. Grósslera. — wśród ogól­
nego aplauzu przyjęta'. — p. Wanderer domaga się zwołania

zgromadzenia i ankiety w sprawie reorganizacji' Stowarzy­
szenia. głównie celem jeszcze znaczniejszego zaopiekowania 
sęi inaszem najdrobniejszem kuiplecitwem.

Wreszcie wnosi p. Gróssler o wystosowanie do Rządu 
-angieliskiiego protestu kupiec twa żydowskiego przeciw „Bia- 
tei Księdze" i łamaniu naszych n i epr zadawnionych praiW' hi­
storycznych do swobodnej kolonizacji i stworzenia prawno— 
publicznie zagwarantowanej siedziby narodowej w Palesty­
nie

Zgromadzenie jednogłośnie wystosowanie takiego protestu 
uchwaliło.

W godzinach pcpołudiiwiowych odbyw ały się w ybory  
12 członków W ydziału. Po raz pierw szy od szeregu 
lat w ybory cdibyły się w a.trr.osferze spokoju 1 zgody, a 
to dzięki uzgodnieniu listy kandydatów 1, a  tern samem 
dzięki uniknięciu rozognienia i paroksyzm u w yborcze­
go. W ynikiem w yborów  było przeprow adzenie en bDc 
i sty kompromisowej. W ybrani zostali' pp.: Sobediter 
Samuel, Spira Samuel, Neumaun Mafcsyimiłjan,, Schetr 
ker Henryk, Dr. Eussmanu Jóizef, Bioder Maks, Freim an 
Leon, Gottilieb Izydor, Gry szpan, Samuel, Landau Izy­
dor.. Moimderer Feiwel, Rat,z Efraim-

W skład komisji rewizyjnej wybriami zostali pp. r. 
Pfeifer Rafał, jako- przew odniczący, o raz  pp. Fleisicher 
Salomon i W einmann Hugo-

W  skład sadu polubownego dla spraw  ze stosunku 
S tow arzyszenia w ybrani zostali pp .: M. Aibeles, J. Be- 
ster, S. Aleksandrowicza S- Breit, E. Haller, S. Luistba- 
der, J,. O rtner, K, Sohneeweis., E. Wiktor, ,M. Boihrer, S. 
Scheuer, J- Nusisbaiuim, A. Faillma,n, M. Uebersfeldi, J- 
Himmelblau, I- Wemduim, R. Smulowicz, A. Rosę., I- Peri- 
berg, E. Goldwasser.

Flodatek obrotowy trzeba płacić i od sprzedaży 
licytacyjnych.

Najw yższy Trybunał Adminiistra..yainy rozpatryw ał 
skargę pewnego kupca;, którem u zlicytowano na rzecz 
wierzycieli cały  towar- Kupiec ten zap rzesta ł z  ta chw i­
la prowadzenia handlu, lecz pomimo to władize skarbo­
we w ym ierzyły  mu podatek obrotow y. Spraw a oparta- 
się o Najw. T rybunał Adm-, który ustalił następująca 
zasadę:

, Cena kupna, uzyskana z egzekucyjnej sprzedaży to­
w arów  płatnika, stanowi obrót, podlegający opodattar 
v aniiu), w myśl a rt. 5 p. 1 ustaw y  o państw ow ym  poda­
tku przem ysł, w ym  z dnia 15 Upca 1925, i>o,z. 550, Dz. 
Ust. (Orzecz. Najw- Trybun. Admin- z 28 listopada 1920i, 
L- rej. 258/29).

Najw- Trylbbnał Aidimini., w ychodząc z pojęcia obrotu, 
określonego w  art. 5 ustaw y o podatku p rzem ysło­
wym, według którego za obrót uważa si,ę przychód 
■brutto z wszelkiego rodzaju sprzedaży twwa.ru (za go­
tówkę, w  sposób w ym iany lub ma kredyt), —. uznał, że 
P-od to- pojęcie obrotu pwdpada także sprzedaż w dro­
dze przym usow ej licytacji-

Egzekucyjne sprzedaże , dokonywane przez organa 
sąd-w e. odbyw ają się niemnej na rachunek właściciela 
przedsiębiorstwa, w  czeim nie zmienia, nic ta okolicz­
ność- że wolę właściciela towaru zastępuje oddanie 
11 waru z ram ienia organu egzekucyjnego W ystarcza, 
jeżeli sprzedaż odbyw a się na rachunek egzekuita, a. ta 
jest bezsporna- W obec tego ekw iw alent, uzyskany z 
p rzetargu  licytacyjnego1, stanowi wbróit podatkowy w 
rozumieniu art. 5 ustaw y o podatku przem ysłow ym .



Ułatwienia w udzielaniu uls 
podatkowych

Życie coraz bardziej w ykazuje, iż niestety konieczno­
ścią jest stosowanie coraz większych ulg podatkowych, 
zwłaszcza w w ypadkach, gdy bezwzględna egzekucja 
grozi ru iną gospodarczą podatnikowi, nie przynosząc 
Skarbowi Państw a odpowiednich wpływów. F a la  b an ­
kructw,. zalew ająca od kilku lat nasz k ra j wycieńczo­
ny w ojną, inflacją, n ieracjonalnym  system em  podatko 
w ym  poderw ała tysiące daw niej doskonale prosperu­
jących placówek gospodarczych, co pociągnęło za sobą 
setki tysięcy bezrobotnych, spowodowało ubytek do­
chodów Skarbu P aństw a i fataln ie odbiło się na cało­
kształcie życia gospodarczego.

Ustawy podatkowe i rozporządzenia przew idyw ały 
wprawdzie, iż we w yjątkow ych w ypadkach, W ładza 
skarbow a upraw nioną jest do stosow ania aktów  łaski 
we form ie odpisyw ania zaległości podatków, odracza­
nia term inów  płatności, rozkładania na ra ty  zaległości, 
obniżania stawek podatkowych i Id., jednak  usunięcie 
znacznej części upraw nień tych z pod kom petencji 
W ładz skarbowych niższych instaneyj powodowało, 
iż taki podupadły podatnik został w m iędzyczasie za- 
sekw esłrowany, a tow ar egzekucyjnie sprzedany, za­
nim  nadeszło cwenl przychylne załatw ienie jego pro 
śby o ulgę.

Spowodowralo to więc konieczność uspraw nienia to ­
ku załatw ienia lego rodzaju spraw . M inisterstwo Skar 
hu wydało więc ostatnio okólnik z dn ia 10. grudnia 
1930. I. 1). V. 6334/1, rozszerzający zaw arte w p arag ra ­
fach 22. i 62 rozporządzenia Min. Skarbu z dnia 201. 
VT. 1027 o organizacji i zakresie działania Izb skarbo­
wych i Urzędów skarb. — N ajw ażniejsze są następu 
jące:

I. Izby skarbow e upraw nione są do załatw ienia we 
własnym  zakresie a) um orzeń podatku dochodowego 
oraz grzywien pieniężnych z art. 01., 02. 03 i 04. ust.
0 podatku dochod. do wysokości 500 zł.: b j do u m arza­
nia zaległości podatku przemysłowego do zł. 2,000 oraz 
grzywien zaległych z art. 07. 08. 00, 100, 101, 102, 103
1 104. c") do udzielania zezwoleń na ra ta lna  spłatę 
wszelkich zaległości podatkow ych (z w yiatkiem  zali­
czek kw artalnych  i miesięcznych na nodatek przem y 
słowy oraz przedpłat na podatek dochodow ej na pkres 
12-fo miesięczny do kw oty zł. 100.000, dj do odracza­
ni;) płatności ostatnio w ym ienionych zaległości na prze 
ciąg 3-cli miesięcy, ej do odraczania term inów  płatno 
ści wzgl. do rozkładania najwyżej na 2 ra ty  zaliczek 
miesięcznych i kw artalnych  na podatek przem ysłow y 
oraz przedpłat na podatek dochodowy.

II. Urzędy Skarbowe upoważnione s> do udzielania 
zezwoleń na ratalna snłale zaległości podatkow ych, nie 
przekraczających 10,000 zł., na okres czasu, nie prze­
kraczający 6i miesięcy, b j do odraczania term inów  p ła­
tności na przeciąg 2 m iesięcy do kw oty zł. 5.000.

Nadto M inisterstwo Skarbu upow ażniło Izby S kar­
bowe oraz Urzędy skarbow e do obniżania k a r za zw ło­
kę od ustawowego terminu płatności.

  o .

„Oznaki zewnętrzne" a wymiar podatku 
dochodowego

L iberalna ustaw a o p. podatku dochodowym wielo­
kroć w praktyce byw a stosowaną nieliberalnie, wzgl. 
z w yraźnem  pogwałceniem  jasnych i w iążących prze­
pisów ustaw y. O sławionym  jest w śród szerokich sfer 
podatników  artyku ł 64 ustaw y o p. podatku dochodo­
wym, według którego „Komisja może ustalić dochód 
na podstaw ie zewnętrznych oznak, św iadczących o w y­
datkach dom owych i osobistych podatnika oraz jego 
ogólnem położeniu m aterja lnem “. W ładza w ym iarow a 
opierając się na tym  przepisie, w ielekroć „ułatw ia" 
i upraszcza sobie trud  dociekania dochodów faktycz­
nych w ten sposób, że m echanicznie stosując art. 64. 
u sta la  dochód „na oko“.

Takie postępowanie „uproszczone" nie zna jdu je uza­
sadnienia ustawowego, zwłaszcza, gdy podatnik w e­
zw any został do udzielania w yjaśnień, tychże udzielił, 
a więc W ładza skarbow a bvła w  możności stw ierdze­
nia czy w yjaśn ien ia  te są dostateczne wzgl. mogła m u 
odpowiedzieć dlaczego w yjaśn ien ia te nie w ystarczają 
ą wreszcie mogła posiłkować się w m yśl postanowień 
art. 55 (przesłuchanie św iadków, znaw ców j 56 (dane 
i inform acje od władz, urzędów państw ow ych, insty- 
tucyj publicznych i pry w alnych j  57, 59, 62. — Dopiero 
w w ypadku, gdv w yczerpano le środki, gdy w y jaśn ie ­
nie podatnika nie było w ystarczajacem , gdy W ładza 
w ym iarow a um otyw ow ała powody niedostateczności 
w yjaśnienia , może nastąpić stosowanie art. 64, Ij. prze­
pisu pomocniczego, gdy brak wszelkich innych sposo­
bów dla stw ierdzenia istotnego stanu  dochodów.

To też pewien podatnik, k tóry  wykazał, żc w praw ­
dzie posiada m ajątek  (nieruchom ości i przedsiebior- 
stwo handlow ej lecz poniósł dotkliwe s tra ty  wzgl. do­
chody były nikłe w stosunku do wartości jego m a ją t­
ku, czui°c sie pokrzywdzonym  pom inięciem  jego zezna 
nia i ustaleniem  dochodu 10-kroć przew yższającym  je ­
go zeznanie, w niósł skargę do Najwyższego T rybunału  
A dm inistracyjnego na odm owne załatw ienie jego od 
wołania.

W  skardze lej w ykazał, że K om isja Szacunkowa 
m iała szczegółowe i konkretne dane do każdego ze źró­
deł dochodu i co do wysokości tego dochodu. Kom isja 
więc w inna była wziąć lak konkretne dowody pod roz­
wagę i na tej podstawie ustalić dochód zgodny z ze 
znaniem , a nie słusznem  było, iż K om isja dowody le 
pom inęła i ustaliła  dochód dowolnie z powołaniem  
się na  art. 64.

N ajw yższy T rybunał A dm inistracyjny, podzielając 
zdanie skarżącego uchylił w ym iar, orzekając dnia 12 
grudnia 1930 L. rej. 4568/28, że postępowanie W ładzy 
w ym iarow ej dotknięte bvło istotną wadliwością, gdyż 
z akt spraw y nie jest widoczne z jakiego powodu wła 
dza zaniechała ustalen ia  dochodu z poszczególnych źró 
deł sięgając do oznak zewnętrznych.

 o------
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KRONIKA
Kursy esperanta dla handlowców.

Jak wiadome, w  slerpniiiu b. r. odbędą:© się w Krako­
wie św iatow y kongres esperamtystówi, pod protekitora- 
te n  P ana P rezyden ta Rzeczy pspoliitej o raz  p. Marszał- 
k'Avej Piłsudskiej.

Spraw a ta nabiera dla ogółu kupiectwa m ie js c o w e g o  
znacznej ważności, albowiem kongres, ściągnie do K ra­
kowa nieimir.ej jak 1.000—2-000 osób różnej narodowości 
i Języka i należałoby cdipowlediio przygotow ać się na 
przyjęcie zagranicznych gości.

Sekcja kursowa Komitetu Organizacyjnego Kongre­
su zw raca się nimiiejsizem z zaclhętą do1 u rządzenia dfa 
szerokiej rzeszy  pracownikó<w handlow ych kursów  ję­
zyka Esperanto- Język (e.n jest bowiem bardizio łattwy i 
średnio uzdolniony handlowiec potrafi opanow ać go w 
ciągu 6—8 tygodni. Sekcja kursow a urządzi, na żądanie, 
specjalne oddziały dla chętnych naulki.

Zgłoszenia należy skierow ać do Sekretariatu  Kraiki. 
S tow arzyszenia Kupców- w  Krakowie, ul. Grodzka 43.

Bezpłatny cykl wykładów ekonomicznych
urządza, w  najbliższych miesiącach Zwiaizek P rzem y­
słowców w  Krakowie, w poro zumieniu z resortowemu 
ministerstwami oraz krakowskiem i władzam i państw o­
we mi i sam orządowemu

Dia w ykładów  pozyskał Związek najwybitniejszych 
fachowców i specjalistów w  danych dziedzinach, tak. 
że w yż łady  p rzy  bardzo obfitej treści będą utrzym ane 
w farmie bardzo popularnej i przystępnej dla każdego.

Jest to pierwiszy w Polsce ku rs podobnych w yk ła­
dów. k tó ry  będzie wzorow ym  dla innych, które po­
szczególne M inisterstwa maja zam iar urządzić.

P rogram  wykładów7 na tydzień najbliższy jest nastę­
pujący:

13 stycznia: Dr. Roger Rattaglia: „W ychowanie eko­
nomiczne społeczeństw a i w spółczesne kierunki eko­
nomie zne“.

16 stycznia: Dr. K aro l Krzetuskii: „Zasady ekonomji 
społecznej".

W ymiana dolarówek.

Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości! że, od 
dnia 3 stycznia d« 30 kwietnia, 1931 odbyw ać się będzie 
w ym iana dolarówek. Posiadacze teraźniejszych diola- 
róweik mają p raw o w tym terminie bez żadnej dopłaty 
wym ieniać dolarówlki na obligacje trz e c e j serji, a po­
nadto mają praww, przy tej wymianie dokupić na każde 
dwie wymienione dolarówlki jedną obligację nowej do­
la rówfcr za ulgową cenę 5eiiu dolarów), z doliczeniem 
d < tej ceny tylko, w artości bieżącego kuponu za czas od 
1 lutego 1931 do dnia kupne.

Zniesienie podatku wojskowego.
Minister Skarbu okólnikiem do w łaściw ych władz 

skarbow ych piojecił w strzym ać w ym iar wspomnianego 
podatikiu na rok 1930 do, czasu dalszego zarządzenia. 
Ministra-

Upadłości w Niemczech.
W biurze Izlby przem ysłow o—handlowej w K rako­

wie trogą zainteresow ani przeglądać w godzinach urzę­
dowych spis upadłości i mad,z<)rów sądow ych firm. nie­
mieckich okręgu Konsulatu Generalnego R zeczypospo­
litej Polskiej w  Berlinie, ogłoszonych w listopadzie b. r.

Eksport do Stanów Zjednoczonych.
f n my, zainteresow ane w eksporcie do Stanów  Zjed­

noczonych Ameryki Północnej, mogą przeglądać w Iz­
bie przemysłowo,—handlowej w Krakowie w godzinach 
urzędowych odpis specjalnego spraw ozdania Konsula­
tu Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej w Nowym 
Yorku pod tytułem : „Zarys techniki importu tow arów  
z Europy do Stanów Zjednoczonych", zaw ierający naj­
w ażniejsze informacje, potrzebne dla eksporterów  eu­
ropejskich do Stanów Zjednoczonych.

——<3------

Różnica cen żywności w hurcie w złotych.
T O  W A R R O D Z A J CEN Y Rok 1914 

styczeń
Rok 1927 Koniec roku 

1929
Koniec 

grudnia  1930

Pszenica 100 kg. Giełda W arszawa 32 6 3 54 0 9 38-50 28-00
Żyto 100 11 2 3 7 0 43 1 0 24-30 19-17
Jęczmień 100 ■

11 11 11 25 09 41-40 28 0 0 25-25
Owies 100 11 11 11 25-09 38-30 23-50 22 9 2
Mąka pszenna 100 11 11 Poznań 50-77 7 5 6 0 57-50 45-00

,, żytnia 100 11 11 11 41-78 63-65 — 32-50
Cukier kryształowy 11 11 125-56 128-34 146-15 146-15
W ół żywa waga za 1 kg. 11 W arszawa 1-26 1-45 1-30 1-10
W ieprz żywa waga ,i I >> 11 11 1-96 2 5 7 2 4 8 1 55
Mięso wołowe >» 1 »» 11 11 1-77 2-70 2-60 2-05
Mleko „ 1 1. 11 11 0-36 0 4 0 0 33 0-36
Masło „ 1 k g . 11 11 6 2 4 6-48 7-00 5-37
Jaja świeże 1 skrzynia 1440 szt. 11 11 132-53 247-47 330-00 29500
Ryż 100 kg. 11 11 9 9 4 2 90 67 86-00 84-00
H erbata 1 „ 11 11 16-72 15-86 1600 1600
Kawa 1 „ 11 11 6 3 5 5-56 6-45 4-55
Pieprz 1 „

11 11 4-70 7-57 9-60 5 9 0



Różnica w notowaniach na giełdach światowych.
A R T Y K U Ł G  I E Ł D ' A C E N A  W  G O T Ó W C E 31 g rudnia  

1929
31 grudnia  

1930

Bawełna Brema za lb . cetn. doi. 19.05 10-20
Pszenica manit. Hamburg- ,, 100 klg. Hlf 15.15 6.80
Kukurydza la P lata >> „ 100 „ „ 8.10 4.35
O w ies y y „ i o o  „ „ 6.82 3.75
S rebro Berlin Marek 64-— 45.—
S rebro Londyn Ł. 21 Wl6 14 11/16
Miedź yy za 1 tonnę Ł. 67 3/^6 46 Vi6
Cyna yy >5 1 »J M 177 1/2 116 1/2
O łów yy l» 1 łł » 2 1  11/16 14 3/4

Cynk M 1 >> »» 1 9  13/16 13 5/16

Kauczuk y y „ 1 lb . 7 7/sd 4 1 /4

Cukier krysz y y „ cetn. w Schiling. 9/6 7/6

Treść świadectwa pracowniczego i robotniczego
Pracow nik um ysłow y lub robotnik, po ukończeniu 

stosunku służbowego otrzym ał świadectwo, stw ierdza­
jące, że był zajęty w  oznaczonym  okresie czasu w  d a ­
nym  zakładzie pracy, w  oznaczonym  dziale. Czy może 
się dom agać zaznaczenia w św iadectw ie, że spraw ow ał 
się bardzo dobrze?

W edle art. 24 rozp. o um ow ie pracy  pracow ników  
um ysł, i art. 21 rozp. o um ow ie pracy  robotników7

1) św iadectw o „pow inno zaw ierać1' dane dotyczące:
a) rodzaju  zatrudnien ia, b) czasu trw an ia  pracy, wzglę 
dn ie zatrudnienia;

2) „nie wolno umieszczać", to znaczy: bez zgody 
pracow nika lub robotnika a) w  św iadectw ie pracow ­
n ika um ysłowego „żadnych znaków  i uwag, m ogą­
cych u trudn ić  pracow nikow i uzyskanie nowego stano­
w iska", b) „w św iadectw ie robotnika wogóle żadnych 
znaków i uw ag" — co jednak  nie w yklucza — w  obu 
w ypadkach (pod 2 a  i b) — że za zgodą pracow nika 
względnie robotnika więc w szczególności n a  jego żą­
danie pracodaw ca może zamieścić znaki i uw agi, np. 
że spraw ow ał się bardzo dobrze, jednak n ie jest do 
tego obowiązany i nie może być do tego zniew olony 
drogą procesu sądowego.

W spom niane przepisy m ają  na m yśli św iadectw o 
pisemne. N atom iast niem a zakazu, by pracodaw ca nie 
m iał praw a ustn ie udzielić inform acji o pracow niku 
lub robotniku, naw et niekorzystnej, o ile tylko jest 
praw dziw a.

 o------

Umowne wynagrodzenie za nadliczbowe godziny 
pracy

Pracow nik przedsiębiorstw a zaw arł um owę z praco­
daw cą, że za każdą nadgodzinę pracy otrzym yw ać b ę ­
dzie dodatek 30 groszy. Pobierał odnośny dodatek za 
nadgodziny przez 2 lata. N astępnie um ow a została 
praw nie rozw iązana. Czy m a praw o ten pracow nik 
dom agać się zapłaty  za nadgodziny wedle m iary  u s ta ­
wowej (50% dodatku do płacy norm alnej itd.)?

Ma praw o (oczywiście z potrąceniem  tam tego pobra­
nego dodatku), o ile ów pobierany dodatek n ie dosię­
gał m iary  ustaw ow ej. Albowiem przekroczenia prze­

pisów ustaw y o czasie pracy  są sądow nie karalne, 
więc są ustaw ow o niedopuszczalne i dlatego niew ażne, 
naw et za zgodą pracow nika.

Na tern stanow isku stoi orzecznictwo sądowe.
 o------

Ubezpieczenie akwizytorów w kasach Chorych.
Obowiązkowi ubiezpieczenia w Kasach Chorych 

podlegają w m yśl art. 3 ustaw y z 1920 r. poz. 270 Dz. 
U. „w szystkie osoby, za trudn ione n a  podstaw ie stosun­
ku roboczego lub  służbowego". Akwizytorzy są pośre­
dnikam i, pracującym i p łatn ie  (za prow izję) n a  pod­
staw ie um ow y, k tórej charak ter w  praw ie cyw ilnem  
jest sporny, a obow iązujące n a  obszarze Polski u s ta ­
w odawstw o nie określa go szczegółowo. O dnośnej 
um ow y nie u tożsam ia się z um ow ą n ajm u  usług, zw ła­
szcza, że z reguły pośrednik  nie m a obowiązku rozw i­
nięcia działalności pośredniczącej. W obec tego z regu­
ły przedsiębiorstwo, posługujące się akw izytoram i, nie 
m a obowiązku zgłaszać ich do ubezpieczenia. O bow ią­
zek ten  może jednak  zaistnieć, jeśli akw izy ta to r za tru ­
dniony jest stale na  rzecz pewnego przedsiębiorstw a, 
n a  podstaw ie um ow y o pracę, z tern przedsiębiorstw em  
zaw artej, a zobow iązującej go do skw itow ania, gdyż 
w tym  w ypadku jest pracow nikiem  „w stosunku służ­
bowym " do tego przedsiębiorstw a (np. ajenci ubezpie­
czeni, podróżujący, i t. p.). Ocena zależy od in d y w i­
dualnego w ypadku.

Zawiadomienie.
Członkom Stowarzyszenia podaje się do wiadomości, 

że w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od godz. 
wpół do 8-ej—wpół do 9-tej wieoz. odbywają się w  lo­
kalu Stowarzyszenia (ul. Grodzka 43)

dyżury
dla udzielania członkom porad i wyjaśnień w sprawach 
kupieckich.

W poniedziałki i czwartki udzielać się będzie bezpła­
tnych porad prawnych.

Wydział Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.



BERS
obcasy gumowe sa nieprześcignionej wytrzymałości, 
z pierwszorzędnego materiału I najwyższej elastyczności.

Najlepsza forma. Wyrób krajowy.

WŁADYSŁAW HUPPENTHAL
były st. radca Skarbowy 

znawca spraw podatkowych otworzył w Krakowie 
przy Placu Kazimierza Wielkiego L. 4, (II. p.)
BIURO DLA PORAD PRAWNYCH
do spraw podatków  bezpośrednich i realnych 

(G odziny od 9 — 19)

Szybk

I!

A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY 5. A

KRAKÓW
POLECA SWE W YR O BY

Nowość!
Ł

JE D N O R Ę C Z N A  AUTOM ATYCZNA  
Z A PA LN IC ZK A

Collbisl M asa zap a ln a  do  zapaln  
czek zamiast benzyny.

Wyłączna sprzedaż na Polskę i W. M. Gdańsk:

Henryk Lipschitz, Kraków,

WINIETW ytw órnia
w szelkiego

rodzaju

P I E C Z Ą T K I  W Y T Ł A C Z A N Y C H  K O L O R O W Y C H
R O ZNE G gggO D ZAJU

w różnych rozmiarach pierwszorzędnego 
wykonania, poleca

FISCHHAB
Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

iLEKSANDER 
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 46

TELEFON Nr. 132-56
Zam ówienia uskuteczn ia  się  najszybciej! C eny um iarkow anet

i Rachmistrz S s S S i E S
Oszczędza czas! Szanuje nerwyI Zapobiega 
omyłkom! Liczy wszechstronnieI (Do 10.000). 
Cena 1 Zł. Skład gł. w księg. G ebethnera i Wolffa.

► Większe obroty handlowe,
► stałe dochody mieć będzie każdy
^  kupiec, inserujący w .P rzeglądzie Kupieckim'*.

WŁADYSŁAW HEŁCZYŃSKI
em. st. Radca Skarbu 

powrócił i udziela porad prawnych w sprawach 
podatkowych dla osób f iz y c z n y c h  i p ra w n y c h  

od 11— 12 i od 3— 4

K R A K Ó W , U L . K O Ł Ł Ą T A J A  L. 10, I. p.

Naczeir.y redaktor: I>r. Norbert Salpeter. — W ydaw ca: Za Krak. Stow. Kupców: Samuel Schechter — R idaktor 
odpow. Leon Haas. — Nowa Drukarnia Dziennikowa w  Krakowie, pod zarządem  Maksymiliana Feldmana.


